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&<zukatną letniska

M e r  lOtwoch-letnio rezydencja żyaów
Letniska w drewnianych (tomkach-dropie i prymitywne
Szosam; pod m ie jsk im i, piasz- pośredników może odebrać ocho-

Dziś św lVenancjijśz& 

Jutro św P io tra

JŁA3.W
TEATR WIELKI: Dz ś teatr nieczyn 

ny, » c  wtorek „Symfor.ja junasci",
% środę „Traviata“ .

T E A T R  NARODOW Y: Dziś po
raz 45-iy  „SpadŁobiere G ym ał?- 
Siedleekiego z Ćwiklińską Węgrzy 
nem, Zelwerowiczem w rolach głów­
nych,

W bieżącym tyg' -mu premjera 
„Głupiego JakóDa" Rittnera z Junc- 
na-Stępowskim, Romanówną, Dulę- 

Ł.f Y -szyń sl im l  in.
T E it.TR POLSKI, Dziś „Obtatr a 

mwość" z  Curcayńaką i Leszctyń-
A im .

W uof u  tygodnia premjera „Mil­
ionerki" ijnawa z Modzelewską w 
porł*owej roli tytułowej.

T E A T R  NO W Y: Dziś po raz 57-my 
„ r«a*a w reżyserji Węgierki.

TE A T R  L E T N I; Dziś „Nienspra- 
wiedliwiona rodzina" w głównych ro­
lach z Lindorf< wni i Różyckim.

T E -iT R  M A Ł Y : Dziś „  Adwonat: i 
róże" Szaniaf.sk.ego w reżyserji Zel­
werowicza z Brydzińskim.

JT O Ł E C Z N Y  T E A T R  P oW sZ  
Jutro w© wt-relc 19  b. m. o godz. 7 
wiecz przy uiiey Elbląskiej 51 „Maj- 
*ter i czeladnik".

IN STYTU T REDUTY (Kopera,ka 
36/40): Dziś i jurto o gedz *„,0 „Pier 
actea Wielkiej Damy*- C  Norwida.

TE ATR  KAM ERALNY: Dziś i ju­
tro Matura”

TEATR MALICKIEJ: Dziś i jutro 
„Trafika p Generałowej" Wk _tce 
pmnjera profesja p. Waren”  B Sha- 
wa.

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy­
towa 14 ) :  Komedia muzyczna p. t.
„Kot w worku". Jedno przedstawie­
nie o 8-ej.

I IDO „W  Dolinie Szwajcarskiej" 
*4zienme koncert, atrakcje, dan- 

ing. Szopena nr 8.
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POPIS KLASY OPEROWEJ 
KONSERW LTOPJDM PAN STW
W  poniedziałek i we wtorek 18 i 

19 b. m 3 godz 20-e, odbędzie się w 
teatrze lelka Rewja” zapowiedziany 
popis klasy operowej Państwowego 
Kcits. Muz. Wystawiona będzie piękna 
opera Mozarta .Dor Juan” w wyk * 
naniu uczmów klas śpiew i prof. prof. 
Hentzego, Kozłowskiej i Sankowskiej, 
dvrygenCKiej prof. B erdjaiewa oraz 
cnóru i orkiestry uczniów P K.M. K.e- 
rowniotwo muzyczne prof B erdjajet 
reżyseria —  prof. FreszeL dykcja prof. 
Zahorska

Bilety sprzedaje Kasa Teatralna Or 
bis”  Al. JerozoFmskie 33 a w dniu 
przedstaw-enia kasa teatru „Wielka 
Rewja".

Bilety poprzednio "skupione są waż
IM

czystem i, polnem i drogam i, suną tę dc w yna jęc ia  m ieszkania —  
już tu i ów dzie wozy, naładowa-1 niem niej w arto  wypytać sie o ce- 
ne piram ida różnych mebli, balji, ny i warunki wynajmu. W ybór 
garnków  i czerwonych pierzyn iom ów jes t spory —  w  Św idrze 
N ieom ylny znak, że sezon letnis- może bowiem 
ko w y ju ż się rozpoizą ł, że w sie szczenie około 
i osied la podm iejskie zaczynają^m i —  ale domy są naogól pryrr - 
się zwolna zaludniać :vwne, drewniane, bez żadnych

Zaludniać, to może zbyt szum- mebli (n a jw yże j drewniane skis­
nę słowo, wcbe£ tych pr<.traźli- cone domowym sposobem łóżka), 
wych pustek, l ió re  daje się bez choć trzeba przyznać, że naogól

siępstw , w  razie  gdyby przyszło 
„dobić ta rgu ".

N arazie  —  we wsi jeszcze nie 
w ynajęto  m ieszkań, a i w  te j „a- 
r-ysfokratycznej" części Świdra, 

znaleźć pomiesz- położonej w  zdrowotnym  lesie w y 
60 rodzin z dzieć- najęto za ledw ie kilka domów.

trudu zauważyć w czasie n ie­
dzie lnej wędrówdei po n a * ,liże j 
W arszaw y położ. nrejscowościach 
letniskowych. Choć to ju ż  poło­
w a m aja —  i niezamącona dotąd 
słoneczna i ciepła .pogoda —  w il 
le przeznaczone dla 
przybyszów , sto ją  jeszcze w 
w iększości zaryglow ane na czte: 
ry  spusty, nierzadko powybijane 
okna z ie ją  beznadziejną pustką 
opuszczenia.

N A  L E T N IS K O  —  DO ŚW ID RA...

P rzed  kilku lat.y, n a jb »ru zie j 
uprzyw ile jow anym  szlakiem le t­
niskowym  była lin ja  Fa len ica  —
Św ider —  Otwock. Ładne sosno­
w e lasy, suchy klim at, i n iew ie l­
ka stosunkowo odległość od W ar­
szawy były przyczyną, że letn icy 
c iągnęli w  tę stronę tłumnie. K to 
chciał m ieć letn ie m ieszkanie w 
te j okolicy, musiał m yśleć o tem wale i m .niaturowem , ni i dopusz 
zawczasu —  ju ż  w  porze zim owej . czającero pow ietrza  okienku —  
lub wczesną wiosną. P o  wvbudo- j także nie są zbyt rozkoszne A le  
waniu row e j szosy do Otwocka tu można w ynajać tę izbę „ ju ż "  
(a s fa lt  na w ale m iedzeszyńskim ) j za 150 zł., a może n iw e l i tan iej 
—  zdaw ałoby się, że frekw encja  —  w idoczna je s t chęć do u- 
powinna się jeszcze zw iększyć —  
przestrzeń  z W arszaw y do Św idra j 
czy Otwocka można bow iem  p rze-j 
jechać samochodem w  ciągu n,e- ( 
spełna pół godziny.

N iestety , rzeczyw istość tegc-, 
roczna dla w łaśc ic ie li w il l  i do ) 
m ów letniskowych w Św idrze i i

je s t czysto.

Ceny? W ca le  nie m niejsze niż 
w latach ubiegłych. Pokój z kuch 
nią w ill i  p ryw atnej kosztuje od 

  180— 250 zł., dwa pokoje z kuch-

m iej3kichSnią C6ni S' ę prseważrt!e okoł°  300 
zł. —  i w yżej za sezon.

W  W IE JS K IE J  C H A C IE  —  

T A N IE J

N ieco tan ie j je s t na wsi, poło­
żonej za lasem na piaszczystych 
wydmach nad rzeczką. We wsi —  
Św ider je s t w ięce j słońca i w o l­
nej, n ieocien io iie j przestrzen i, 
kw itną tu chłopskie sady owoco­
we, ale dojście do chałup jest 
n iewygodne (pod górę po brud- 

jnym  p iachu) no i warunki m ie­
szkaniowe w  tak iej chacie, gdzie 

' gospodarz na okres letn i odstę­
p u je  w ła s rą  izbę —  o niskiej po-

N ie  trzeba dodawać, że przew aż­
nie —  żydom —  Św ider i Otwock, 
to przecież f i l  Ja Nalewek...

W  O TW O C K U  

W  Otwocku letn isk do w yna­
jęc ia  w łaśc iw ie  niema, a gdyby 
były nie m iałyby spewnością po­
w odzen ia : zbyt w ie le  m ówi się o 
bakcylach gru źlicy , unoszących 
się w  otwockiem  pow ietrzu , by 
matki z małem i dziećm i —  na j­
liczn ie jsze o fia ry  letniskowych 
rozkoszy —  m iały ryzykować w y  
najecie letn iska w  takiej m ie j­
scowości. W  Otwocku Istn ie lą  
tylko liczne pensjonaty —  o f i­
c ja lne i tajne. Tu ta j stosunek 
ludności m ie jscow ej i napływo­
w ej żydowskiej do polskiej przed 
staw ia się jeszcze g o rze j: 99 pro­
cent stanowią żydzi, a na blisko 
sto pensjonatów  otwockich za­
ledw ie kilka jes t chrześcijań ­
skich. Ceny w  pensjonatach —  
w ygórowane, w ahają  się bowiem  
od 6 do 16 zł. Coprawda istn ieją  
także pensjonaty „k ry te "  —  to 
znaczy można spędzić lato w  pry 
watnym domu, który za m ieszka­
nie i stołowanie gościa, który wo­
bec w ładz Dodatkowych nazywa 
się „ku zyn om J — pobiera ją  od 
m ego 4— 5 zł. A by  handel szedł...

P ie r w s z y  w  P@i$c@
zak ład  transfuzji krw i

W  sobotę, in b. m., nastąpiło w ‘ ki swej organ izacji wew nętrznej

Otwocku nie przedstaw ia się zbyt 
wesoło.

Z G R A J A  PO Ś R E D N IK Ó W

W arszaw ie otw arcie „P ierw szego  
w Polsce zakładu transfu zji 
k rw i“ , założonego przez grono le­
karzy w  porozumieniu z M in. O- 
pieki Społecznej i korzysta jąc ze 
wskazówek w ybitnych  przedstaw i­
c ieli św iata lekarskiego. '

Zaraz za m alowniczym  most 
kiem na rzeczce Św ider w jeżdża  
się do lasu, gdzie  rozrzucone są 
w  n iew ie lk ich  odległościach  od 
siebie domy i pensjonaty. j

W ieść, że tzuka się letniska —  
rozchodzi s ię po całym  św .drze , ,,
w  m gnieniu oka A n i się człow iek  w » r s l  wytycznych projektu roz- 

obejrzy, jak jes t otoczony odrazu

W  ten sposób powstała w  W ar­
szaw ie placówka użyteczności pu­
b licznej, m ająca w ypełn ić lukę w 
leczn ictw ie polskiem. Założono ją

z g ra ją  pośredników, chłopacz­
ków i różnych oberwańców  spod 
ciem nej gw iazdy, którzy ciągną 
za rękaw, do sw oje j „kom forto ­
w e j", „n a jlep ie j po łożonej" i 
„n a jtań sze j" w illi.

N atręctw o tych n :eproszonych

porządzenia M in. Opieki Spolecz 
nej o przetaczaniu krw i, atóre 
niebawem się ukaże.

Zakład, w  postaci aparatu le ­
karskiego i krw iodawczego, dzię-

oraz temu, iż  czynny je s t przez 
całą dooę, daje możność w  m ożli­
w ie najszybszym  czasie wykony­
wania transfu zji krw i, a tem sa­
mem przesadzania powadzenia sa­
mego zabiegu transfuzji, oszczę­
dzając zainteresowanym  organ i­
zowanie tego zabiegu.

Pow stanie zakładu przyczyni 
się do uprzystępnienia omawiane 
go zabiegu najszerszym  warstwom  
społecznym. Zakres pracy zakła­
du obejm uje pozatem dokonywa­
nie w  pewnych wypadkach bez­
płatnych transfuzy j najuboższym, 
a to dzięki posiadaniu przez za­
kład pewnego funduszu na ten 
cel.

Z  muzyki

B r o n is ła w  H u b e r m s n
na koncercie symfonicznym w Filharmonii

DrugąBron isław  Huberman należy do 
rzędu tych n ielicznych  w yb it­
nych artystów , których sztuka 
odtw órcza utrzj muje się niezm ien 
nie na najw yższym  poziom ie, me 
tracąc n ic na św ieżości z biegiem  
lat. W ie lk i ta len t Hubermana zdu 
m iewa sw oją  żywotnością i siłą 
bWtgo napięcia. W ieczn ie  miody 
w ie lk ie j k lasy skrzypek, ponrmo 
swej w ie lo le tn ie j karjery. fascy­
nuje i poryw a zawsze jednakowo, 
nie zniża sw ego lotu, porusza au- 
dytorjum  do głębi. N ieom ylny 
m istrz zna e fek t każdego pocią­
gnięcia smyczka, u jarzm ił każdą 
trudność techniczną, wyslud jo- 
wal i przem yślał każdą fra zę  mu­
zyczną.

Bronisław  Huberman posiada 
zawsze w jednakowym  stopmu 
swój przepiękny aksamitny ton, 
którym  podbija słuchaczy i swój 
głęboki uczuciowy w yraz w kan-

„W ARSZAW A W OBRAZACH**

Ostatnie już dni otwarta jest w 
Zachęcie wystawa p n. „Warszawa 
w obrazach", która uzupełniona żo­
nata kilkoma ciekawemi widokami 
Warszawy. Zamknięcie tej wystawy 
nastąpi we czwartek 21 maja.

W  dolnei sali zbiorów Tow  Za­
chęty otwarto przed kilku dniami wy 
stawę pośmiertną prac art. mai. Lud­
wika Lewandowskiego zmarłego w 
Paryżu w j934 roku.

W małym salonie Zachęty przy ul. 
Królewskiej Nr. i7 otwarta została 
wystawa prac art. mai. \X‘odzimierza 
Siwierskiego >. n. „Puszcza Bialowie 
ska i Podlasie".

ty lenie. D rugą część koncertu 
skrzypcowego Czajkowskiego o- 
degrał on po m istrzowsku, w yw o­
łując cudowny nastrój n iebywa­
le pięknym pianissim o i n iezw y­
kłą subtelnością gry. Rów nie w y ­
soce w ykw intną była in terpreta­
cja p ierw szej części tegoż kon­
certu, który się w yda je  najbar­
dzie j odpow ;adać lirycznem u u- 
sposobieniu Hubermana.

Koncert skrzypcowy Brahmsa 
w ypadł bardzo szlachetnie i barw ­
nie (doskonale brzm iał fin a ł 
p ierw szej częśc i). Czardasz (tr z e ­
cia część) miał w yją tkow ą lek­
kość i bardzo tra fn e  u jęcie. Zna­
komity w irtuoz był ow acyjn ie 
przyjm owany przez niezliczone 
tłum y publiczności, dom agające 
się bisów.

D yrygow ał koncertem  sym fo­
nicznym Jascha Horenstein, ka­
pelm istrz popularny ju ż w W ar­
szaw ie od szeregu lat. W ykonał 
on piękny poemat „M oorze“  De- 
bussy‘ego, które by l0 jednak da- 
'ek ie od artystycznej lekkouci 
francuskich fa l i przypom inało 
raczej rodzim y staw z groblą, w  
którym  płj-wala cala orkiestra 
w raz z dyrygentem .

Program  om awianego koncertu 
zaw iera ł rów nież U w ertu rę Glu- 
cka „ I f ig e n ja  w  A u lid z ie ", wyko­
naną na w-stepie, zam iast zapo­
w iedzianej „E in e  kleine Nacht- 
nusik" Mozarta, 

i M ichał Rondrack*

N aib l& sze prem iery: „tiiupS JakóB” i ,'M ilio n e rk a ’1
Teatr Narodowy —  jako najbliższą premjerc —  wystawia megrane- 

go od lat ośmiu „Głupiego Jakóba", jedną z najwybitniejszycn komadyj 
nowoczesnej twórczości dramatycznej polskiej ostatniego piećdiieMęciol ;- 
cifi jednocześnie, obok „Małego domku‘‘ i jedną z najlepszych sztuk w do­
robku kumedjopisarskim Tadeusza Rittnera.

Dzięki wyjątkowo świetnej obsadzie aktorskiej, złożonej z grona czo­
łowych artystów scen T. K. K. T.. sztuka znakom:tego pisarza zyskuje 
niewątpliwie całkowitą atrakcyjność bezwzględnej premjerj

Tak wiec popisową rolę Bzambejana, którą zaliczali do owych wy­
bitnych kreacyj aktorskich: M eczysław Frenkiel i Kazimierz Kamtruski,
—  odtwarza po raz pierwszy Kazimierz Junosza - Stępowski; Hankę 
również po rt z pierwszy gra Janina Romanówna; zabawną Cigurę rezy- 
denta-pemcznika —  Ma!-;usz Maszyński; Dulęba — Marta, s ostra Ctam-

‘ belana: Buczyńska —  Katarzyna; Hnydziński —  Jakób; T. Chmielewski
—  Doktór; Łapiński —  P\-tz;s, M'Chalak , in j .  Wystawia dzieło Rittne­
ra reżyser Edmund 'Wieniński; oprawę dekoracyjną daje St. Jarocki.

Teatr Polski —  nawraca do swojej świetnej tradycji pramjer Sha- 
wowskich, wystawiając — przed wielu znacznemi st jlb-aro' Europy i A- 
meryki —  najnowszą 4 aktową komedję wielkiego Shaw‘a p. t. „Miljo* 
nerka". Jednocześnie z Warszawą .grają ją aktualnie (i z dużym sukce­
sem) Wiedeń i Praga. —  Siłę przyciągającą wielkiego ewenementu arty­
stycznego, jakim z reguły w Warszaw ie jest każda premjera Bemarua 
fc>haw‘a, powiększa jeszcze występ Marji Modzelewski#j w wielkiej, praw­
dziwie popisom ej roli tytułowej. Starannie dobraną obsadę ról dalszych 
tworzą: pp. Kurnakowicz, Solarski, Pichelski, Niwińska, Krzymuska, Wy 
rzykowski, Żukowski, Małkowski, Maliszewski i inni.

Nową sztukę autora „Pygmaljona" —  zaprezentuje warszawskim 
miłośnikom teatru i literatury —  reżyser Zbigniew Ziembiński. Oprawa 
dekoracyjna Wł. Daszewskiego.

Obie premjery odbędą się w bieżącym tygodniu.

Z  btiasta
PIERW SZE M ATU R Y W O KR lyuU . w tur-lu. Nie aą to sporadyczne wy- 

STOŁECZNYM I yadki. Pociągi zatrzymywane są co-
W b. tygodniu rozpoczynają się w , dziennie, przyczem przetrzymywanie 

w iększośc’" szkól państwowych i Steń j ?fow  w polu trwa częste 30 mi-
nich ustne egzaminy dojrzałości. Wy 
dane będą pierwsze r. b. świadectwa 
maturalne. Wyjątkowo znaczny odse­
tek kandydatów spowodu otrzyma­
nia 2-ch ocen niedostatecznych w cza 
sie egzaminów piśmiennych nit? zo­
staje dopuszczony do egzaminów 
ustnych.

Z UTRZYM ANIE POCIĄGÓW 
Z OTWOCKA 

Mieszkańcy Otwocka, Świdra, Jó­
zefowa i Radości, pr: -bywający co- 
dzennie do pracy do Warszawy, wy­
stąpili ze skargą, wskazując na nic-

i nut.
PIERW SZY EM IGRANT 

1)0 AB ISYNJI 
Do władz administracyjnych s‘ o- 

iicy z wrócił się inżynier A. J., elek­
trotechnik, z prośbą o wvdunie mu 
paszportu emigracyjnego do Abi- 
synji. Zamierza on wyj-■chaó do tego 
kraju w nadziei, że znajdzie tam pra­
ce. Petenta odesłano do Syndykatu 
Emigracyjnego. Będzi“  to »erws*y 
emigrant do Abisynji, choć niewia­
domo jak ustosunkowują się_ władze
emigracyjne do tego rodzaju wy- 

niewiadomo,
porządki panujące w ruchu kolejo- chodźców. . ,
w yn  Z terać o się mianowicie uwagę Narazie bowiem niewiadomo czy 
„ i  niezro” a rrałe wprost zatrzymy- , istnieją^ możliwości emigracyjne do 
wanie pociągów’ rannych udających Abisyrji i kto formalnie załatw.a 
się do Warszawy w Grochówie, n a !kwcsU’Q w>z- 
wiadukcie linji średnicowej, a nawet' --------------- -

Poniedziałek, dnia 18. maja 1936 r.

b.30 Pieśń „Kiedy ranne 6.33 
Pobud. do gircn. 6.50 Muzyka (pł.)
8.00 ąudycja dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Eejnał 
z Krakowa 12.03 Dzień, potudn. 
12.15 „Pielęgnacja okopowych" —  
pogadanka. 12.25 Koncert popołud­
niowy w’ wykonaniu Małej Orkie­
stry P. R.

15.15 Wiadomości o eksporcie po1- 
skim 15.20 Przegląd giełdowy. 15.30 
„Stowiczt głosy" —  (p łyty ). lO.Ou
Lekcja języka niemieckiego. 16.15 

Trio Salonowe Po1 skiego Racja.
16.45 „Wytrzymałość" — s/ecz Ja 
na Tyszkiewicza. 17.00 „Walka z
nieszczęśliwymi wypadkami przy
pracy" —  pogadanka. 17.15 Mhiuta 
poezji: „A  Phygio ad Donum*" —  
wiersz Marjana Piechaia. 17.20 Re­
cital śpiewaczy Marji R "'isk i^
Przy fortep. prof. Ludwik Ursh ui.. 
17.50 „Azbest" — pogadanka 18.0u 
Juljusz Wertheim: Sonata fis-moll 
na skrzypce i fortepian 1S.30 „Listy 
od dzieci" omówi Wanda Tatar! ie- 
wicz-Małkowska. 18.40 „życie kultu­
ralne i ewtyst. stolicy". 19.05 Kon­
cert reklamowy. 12.35 Wiadomości
sportowe.

20.00 AUDYCJA ŻOLNIERSK A 
W DPR AC. W IKTOR/ BUDZYŃ­
SKIEGO. iV W Y K O N A N IU  ZESPO­
ŁU „WESOŁEJ LWOWSKIEJ F A ­
L I", CHÓRU ..WESOŁEJ P LA T R I"  
(ze Lwowa). 20 30 Pieśni towarzy 
skie slaroszlacheckie \y wykonaniu 
chóru „Bard" SSowc objaśr’ ające — 
wygł Rajmund Praglowski. Przy for 
tap. War da Mattauschówn: (ze Lwo
wa). 20.55 „Obrazek z Polski współ 
czasnej" 21.00 Utwory forteplar.ow’e 
Roberta Schumanna (p łyty ). 21.30 
„Hretzkosiej ns Parnasie" - wie- 
czór literacki poświęcony Rodoeiowi.
22.00 Koncert poświęcony twór roś­
ci Emila Młynarskiego. 23.00 W.ad 
meteorologiczne dla żeglugi powietrz 
nej. 23.05 Koncert muzyki salonowej 
(płyty.).

Wtorek, dnia 19 maja 1986 r.

6 30 Pieśń „K iedy ranne..." 6.33 
Pobudka do gimn. 6.50 Muzyka (p).)
8.00 Audycja dla szkól.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Krakowa. 12.03 Iłzien połudn. 12 15 
Audycja dla szkół (dia dzieci młod­
szych) ; oorazek p. t. „Wyci* czka do 
lasu" 12.30 Koncert południowy.
13.10 Chwilka gesp. dom.

15.15 Wiad o eks. polskim. 15.30 
Utwory Alberta Ketclbey‘a 16.15 
Koncert, muzyki lekkiej w wykonania 
Orkiestry P. R Ryszard Heuberger: 
Uwertura do opt. „Bał w onerze" 
Jan Strauss: Wino, kobieta 1 śpiew
—  walc J. Geiger: Od A  do Z — pot 
pourri. 16.50 „Cala Polska śpiewa” . — 
17.05 „Skarby Polski”  —  „Marynar­
ka wojenna i flota handlowa" —  od­
czyt. 17.20 Adam Aston śpiewa pio­
senki — akompa ,juje Władysław 
Szpiiman. 17.50 „Encyklopedja m >- 
wioną" —  inz. Stanisław Broniewski 
(z  Krakowa) 18.00 Robert Schu­
mann: Kwartet smyczkowski A-dur: 
18.30 „Współczesna liryka miłosna"
—  kwadrans poetycki. 18.50 „Jak 
spędzić święto?” 19.45 Pogadanka 
aktualna 19.56 „System Cioci Bul u- 
j i“  —  Skecz Stanisława Sojeckisgn 
(z  Poznania)

20.10 „N a  wesoło" — gra Orkie­
stra Kameralna. £1,00 Dzień. wi°cz.
21.10 „Obrazek z Polski współczes­
nej. 21.15 Fragmenty z ope-y Olau- 
de Debussv‘ego: „Peleas i Meli san 
da" (p łyty). 22.00 Pieśni wiosenne w 
v’ykonaniu Podwójnego Kwartetu 
Wokalnego „Pro A rte" pod k er. A- 
dama Ludwiga. 22.30 Muzyka ta­
neczna w wykonaniu Małej Orkie­
stry P. R. 22.45 „Budowa państwa 
polskiego" —  odczyt w języku espe-

ranckim 23.00 Wiadomości meteor. 
23.05 Dalszy ciąg muzyk* tanecznej 
w wyk. Małej Ork P. R.

J iM J
ACRON: ..Kochaj tylko mule" i

„Dzieci w bucie".
ADRIA: .Kapitao Blooć”.
AS: „10-ciii 7, Pawiaka" i „Zako*

chany Zegarmistrz"
AMOR; „Nasze słoneczko”  1 Flłp ł 

Flap: „Poco pracować”
A T LA N T IC : „Caliente —  M ia­

sto Miiości"
APOLLO  „Straszny Dwór*1 
ANTINEA; „Chłopcy z Placu Broni* 

i „Przygody Podióżnika”
B A ŁTYK : „Róża".
BIS: „Człowitk jest grzesrny" ł

„Zona w złotej klatce".
COLOSSEUM (duże): „Cza owm- 

ca” i tewja.
COLOSSEUM (m ałe): „Kocham

wszystkie kobiety".
CAPJTOL: „Doktór X".
CA SI NO: „Dzisieisze czasy*. 
CORSO: „Człowiek, który rozbił 

bank w Monte Carło" i rewja.
CZARY': „Osaczona" i „Sprzedaje­

my na wesoło"
E R A : „Potwór" i „Zew Dzikie ". 
ELIT E: .Chińskie morzą”  I „Niedy­

skretny Klut ”
FA M A : „Za grzechy".
E U R O PA : „Pieśń Miłości". 
F ILH ARM O NJA: „Kocnany Ło.

buz".
FLORiDA: „Niedokończona Sym* 

tOfiia" i „Flip : Flan robię kurjcre-. 
FORUM: .Król Erodwayu”  1 Cow-

bov milionerem “.
HELIOS: „Sztandar Wolności" i 

dodatki.
HOLLYWOOD: „Czarne róże” . 
IT A L IA : „Mazur" i dud. 
KOM ETA: „Złotowłosy Brzdąc*

i rewja.
LOS: „Macuś".
MAJESTIC: „Człowiek, który wie­

dział.
M ARS: „Jej Wielka Miłość" 
METRO: „Oczy czarne" i „row rół 

Frankensteina"
M ASKA : „Ziemia Obiecana" i

„Waciiś".
M EW A: „Jestem Zbiegieir" i

„Sncfnione Marzenia".
M IEJSKI: „Miłosne Niespodzian­

ki".
M UCHA: „Poszukiwaezki złota*

orai „Miłość Friiulein Doktór".
M IN E R W A: „Now i ludzie" i „Bet 

ty na występach".
NOWA TOMBOLA: „Noc weselna1- 

i ^Kapryśna rvlarjetta” .
OKO PRASKIE: .Złotowłosy

Brzdąc” i Małżeństwo z ogłoszenia”, 
PAN .Generał Sutter*. 
POPULARNY: „Noc weselna*. 
psTJT TR|ANON: „ArcylokaJ t

Dyktator’’ .
PAR ŚW ANDRZEJA: „Rapsodjf 

Batieki ’ i dod.
. PRAGA: Dawid Copperfield”
1 „Flip i Flap”

RAJ: „ ii i ig  - Sing" i „Wystawia
mv rewję".

RENA ,10-Ciif Z Pawiaka' i dod 
R1AI.TO: ,,W cieniu samotnej

sosny” .
ROMA: .Pania” .
ROXY: .Wielki czarocUiej” i do3 
SOKół.: „Jej ekscelencja babka" i

, „Mikuś Mechanikiem” .
STYLO W Y: „L ‘cqu.page“ .

. S W O T O W Ib : ,P<.kusa‘*.
ŚW IAT: „Dwie sieroty” ł „Folief

Bcrgr re” .
SFINKS: „Tajemnica '■zarnego po 

koju“  i rewja.
TO N : „Epizod"
UCIECHA: „Biała Parada" i

„Przygody Rekruta".
TJŃJA.: ..Noc włseina" ł dodatki. 
VAR1ETF.: „Noc na transatlantyku

i rewja.

W y p a d k i i  k ta d & e ż e
Zamachy samobóicze. 32-letnia 

Wanda Sielma3iakowa. prry mężu. 
(Krucza 7), otruła się esencją octową 
w bramie domu Grottgera 19. Pogo 
iowie przewiozło desperafkę w stanie 
ciężkim do szpitala.

—  Na rogu ul. Wolskie, i Sierauz- 
kiej, otruła się nieznana trucizna ko­
bieta newiać ornego nazwiska i adre­
su, lat około 35-cin Desperatkę w 
stanie ciężkim przewieziono do szpi­
tala Wolskiego.

W  bramę domy Nowy ów.at 41 
otruła się jodyną kobieta lat około 
30 tu, która nie chciała wyjawić swe­
go nazwiska i adresu.

Sprowadzony do V II-go komisar­
jatu 27-letni robotnik, Jan F jztow- 
ski, bez stałego miujsca zamieszka­
nia, w celu samobójczym zadał sc 
bie cios w brzuch.

W parku Paderewskiego popełnił 
samobójstwo, trują*’ °*ę ese ..ją  octo­
wą. Stanisław Zitiński, lat 21, prak­
tykant biurowy, zam. przy ul. Piusa 
X I. Nr 22. Pc wodem zamachu sa­
mobójczego był zawód miłosny.

Uderzony młotkiem Z okna ii-go 
piętra przy ul. Wroniej 38 spadt m lo­
tek i ugodził v  głowę przechodzące­
go in znia, 13-letniegc Jana Iwańskie­
go, (Łucka 8). Chłopiec dozna! pora­
nieni głowy, ze złamaniem czaszki- 
Nieszczęśliwego Pogotowie przewio­
zło do szpitala na Czystem

Z parku — dc szpitala. 14-Ietni Je­
rzy Kozłowski, uczeń, (Szopena 12), 
podczas gry w piłkę w parku Uja­
zdowskim, upad! tak niefortunnie, e 
znaiduiący sii w kieszeń, nóż zranił 
go w klatKę piersiową Rannego opa­
trzyło Pogo'o\vie i przewiozło do szpi­
tala św Rocha.

Postrzelenie. W Urlach w czasie 
sprzeczki Stefan Kowalski, mieszka­
niec Iłowa, postrzelił w p.awą rękę 
Tomaszu Mikulskiego. Mikulskiego

Kowal*przewieziono do szpitala, 
skiego aresztowane.

Yóypadł z pociągu. vV odległości
300 metrów od stacji Leg.ionowo wy* 
padł z pociągu Roman SojewicŁ  
urzędnik P. K. P.

Wypadki na jezdni. Na rogu A l
Jerozolimskiej i Nowego Świats 
wpadł pod tramwaj, wskutek własnej 
nieostrożności. Ryszard Nawrocki, 
lat 20, lTibotnik, zamieszkały na Żo­
liborzu i doznał powikłanego złama­
nia prawego podudzia. Nrwrock-' do­
stał się pod tramwaj wskutek za 
mroczenia alkoholem.

Na pl. Unji Lubelskiej ■kostał po» 
tracony przez wóz Stanisław Kowa. 
lewski, lat 44, kelner, zam. przy ul. 
Janowskiej 12, i doznał złamania le­
wej nogi.

Spadł z draoiny. 30-letni murarz, 
Jar. Sękowski, zamieszkały w  Al 
•Turskiego Nr. 18 zajęty przy remon­
cie domu nrzy ul. Furmańskiei 7 
spadł z drabiny i ooznał złamania 
nogi.

Na kupno gazet. Zimne są juz war*
szawskiej publiczności kradzieże poc 
pretekstem sprzedaży skonfiskowa­
nych gazet. Ostatnio zatrzymany zo 
stał na ul. Marszałko-wskiej Boiesiaw 
Madziewrcz, który ukradł pióro Wa- 
termann, wart. 40 zł Piotrow* Do­
maniewskiemu, zam. Żórawna 5. Na 
ul. Lwowskiej róg Poznańskiej za 
trzymaną Jana Felkie-za za kradzież 
Watermana Kazimierzowi N ;emy- 
skieir.u, zam. przy ul. Polnej 64.

Ogłoszenia drobne
HEBLE 100 Z Ł  prześliczna
sypialnia, stołowy gabmet skrom- 
nłej*ry 50. Nowy-Świat 30, róg Pie* 
rackierfc.


